


Dla każdej osoby, która czasem potrzebuje poczuć miłość

schowaj się na moment w tej książce
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WUJEK JAMES

Co za pech, rybciu, razem z mamą musieliśmy sprze-
dać cię szefowi włoskiej mafii.
Otworzyłam lodówkę. Nie zareagowałam na kolejny 

głupi żart swojego niezbyt rozgarniętego ojca. Wyciągnęłam 
mleko i schyliłam się po miskę. Nuciłam w myślach, bo dzię-
ki temu łatwiej mi było zachować neutralny wyraz twarzy.

–  Serio, Ally, głupia sprawa – ciągnął Gus. Jego sterczące 
uszy i łysa głowa w połączeniu z szerokim uśmiechem na twarzy 
nieskalanej myślą zawsze kojarzyły mi się z wizerunkiem ogra.

Celowo szeleściłam paczką płatków, żeby go zagłuszyć. 
Przez to ledwo dosłyszałam, jak matka cmoka językiem. Dopie-
ro wtedy ją zauważyłam. Stała z jedną ręką na biodrze, a palca-
mi drugiej bębniła w blat stołu. Znałam tę jej pozę – oznaczała 
gotowość do akcji. Potwierdzało to jej spojrzenie. Wwiercała je 
we mnie wystarczająco długo, by wydało mi się podejrzane. Po 
prostu rzadko kiedy poświęcała mi tak dużo uwagi.

–  Nie słuchaj go – powiedziała, kiedy przestałam hałaso-
wać. – Plecie bzdury, jak zawsze.

–  Ale musisz się spakować. – Gus rozłożył ręce. – Wy-
prowadzasz się.

Zerknęłam na matkę z niemą prośbą o pomoc. Rzadko mi 
ją oferowała, ale jeśli istniała choć jedna rzecz, która nas łą-
czyła, to była nią niechęć do Gusa.


